
Słynny aiktar wiedet'lski łians Jaray .śliozna Węgierka 

\i1rurthai Eggeirt w n•11jwięifoszym przeboju !PWdinkrcji wiedeń
skiefi p. t. „Niedokr.ńczona symfonia'' .lLeise flehen meine 

Lieder). Fj:'im 1reży"·erowt:1t Willy forst, twór:ca ,,Ma~lkairncty·'. 

rlarnlcl Lloyid, najświeiniei1s1zY lkoimilk eikrn
nu Oiraz jego 110\W•l p1airtne1r1ka Una Merlkel 

w .fi[mie ,,1Koci pazrur'', lktón:y ·nest próbą 

nowego . typu komedii filmowe~. 

I~ori i Bodo odnieśJi wstxlnia:ly srnkces arty 
s1.vczny w najnows,zym filmie pol1sUdmi p. t. 
•. Czanm perta'', p.rocfaulrnji „Umnia-fi'!im·'. 

;-,l~tn~ · !fenomen ek ;mn, Shil'Iey Tern,ple, p1rzerz'\v1a,na na calym 
.sw1ec1e .,słoneczną krolewną · uśmie1crli6ivv' 1 t"n'·CJ , · · 
· · · , f'l · · , 0 • • zy, sp1ew:i 
1 ~~aJriU~~ 1W i lTile _P· t. „Tajemnica 1111alej ·Shil"lcy'', który 
ukąize się w to1dz1 w Instęprym prngra1mie ~ki.na „Ewropa''. 

Odbito w drukarni ,,Kurjera Łódzkiego". 

DODATEK •NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEGO". 

NIE 1JZIELA, dn~a 13 stycznia 1935 roku 

O
.b·· .. ·.· .. · ... ·· ; rona • 

Łodzi . w 

Łó~i .•.eMr1gio~zhie ~1r.a~ude w dJziedlzinie pll'opngorw1ani:a. akcji obrony 1P;rż.ec;wgazowei. Ostatnio w kole LOIRP. iN~. 14 p;;;;:-
S.~:W·~· ~k:ihei'b!,e:ra i,, ,!L. ·Grab mana IW t,od.zi odibyt się specj1a[ny U\iuir:s olbrony przeciw.gazowej. Na zdjędu · widziim~ 1uczestni· 

kÓ:\~1 'kur~~M~tednio P()· roz daniu §wia·dect w przez Zarząid Kolia, 1w osobai eh ~.p .. mgr. RaczYtr]ski, inż. Solleicikiego i sekr. 

Ou1nę-m--Wi"' obe,cności inspektc ra o'kręgowe.!So OPLG~ pfk. Bartoszkię:wicza, ·de le1g<atów ObV·lcd,ll MieJsldego por. Kirncbma.ls1\:ie~ 

go i por. $toińs~~iego oi~a.r, ciz!o nlka. Ra.dy J\lhllrn Pr.wcownikóiw ZaJkłaidiów 1 dyr. Wilkońskiego, 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 182, tel. l 08-81 



dczarowane 
czary fakirów. 

Podróżnik ilraneusiki, łiei1:1eu, jalk rów
nież austrjacki geogiraf, Kjruger, iPOdczas 
dtużiszego pobytu, w· Indjaiah, ik1l1rusyc·znci 
cJczyźnie fakirów, poiŚ1więcili dużo c2111su 
i iUfWagi zbadaniu .cill!dó1w które wry1czynia
ią oni na oc:zach wiidzó~v. Nielitościwym 
deimas1katorem owych ,łcn.~dó1w'' stai! .się, po 
wejnzeniu iz,a kUJlisy s1ztuki if1alk:irów, Hellen 
który nietylko wyd,a1t książlkę z opisen; 
idclkfaidnyłn czarodziejskich ipolkazóiw, ale 
i sam demonstrował 1publioznie w iPa.ryż,u 
,~]ak się rohi•' Kruger zaś pe dizie1się
cioletnim pobycie .w I11idli1ach do1sizedł do 
wniootku, że wszystkie ·cuda doikony1wane 
p:r1zez . fakirów ·s~i tyllko zireczneimi Melka
mi. Pra1wdziwi fa'ki1rzy nie 'lldzielają się 
tłumowi, są to kapłani, któl'IZY strzegą ta
jemnicy posiadanej i zdobytej wiedzy i nie 
<Zgodziliby się nigdy na produkowanie siwo 
jej .władzy tajemnej za pieniądze. 

Zdaniem Krugera wszyscy t. IZW. faki
irzy wy·stępiujący })Ublicznie i obwożeni 
przez impresarjów są ty1lko izrę"cznymi bar-
1dzo kuglanmmi. Kruger opisuje najbardziej 
podziwiany pirzez europejczYków w 
Jndjach trick z liną. fakir wyrzuca w gó
rę linę, która staje w powietrzu .prosto 
i siztywno jak kij, W tej chwili rzuca się 
ku linie pomocnik fakira, maty chtopiec, 
i drapie się po linie w górę. Górny koniec 
1iny wyd·aje ktęby dymu, w których chio-
piee ginie _i .znika bez śladu. · 

Jak to się dzieje? Rozwiązanie :zagadki 
jest proste. Srodkowa i 1górna część liny 
jest odrpowiednio 1spreparowanlilJ. 1Widzom 
daje fatkir do ręki ·dJia. sprawdzenia tylko 
ido!ną .częś~ liny, a ta jest zwyaza.jna i na
turalna, jak każda lina ikonoiPnia,, W środ
kowej ozęści Iiuy, 1Wewnątrz jej iznaj.duje 
się skompliikowany mechaniizm. Składają 
się nań tnbki 1meta.Jowe foino 'ttłożone, tia!k, 
7.e lina nie traci nic ze 'SWei eilastycznośd. 
W 1rnżdej tnbce :znajduje się jeszaze cylin
der rnetaJl01wy. Gdy faiki1r wyirruca' linę w 
góiręt .nacisika on iednoaześnie dolną tublkę, 
co zireszt~ .wymaga · ·Wielkie1j. ~ręcznośc!. 
Nacisk ten WY!Sltr.wa ,c~linder Iz. pierwis1ze1 
MJlki. i w1pyćha ją do 1dir11.1,giej tubki. Jedno
cześnie wypchnięty .zostaje cyilinJder 7. 
tubki numer clwa ido tubiki nillmer trzy itd. 
W ciągu :kilkn sei'k1md .. caila. 1ltna JeSt w· tęn 
•sTJosóh. usztywniona i 1Sterczy nak~zt,aiłt. ki
ja.· Kiij ·.ten i est dość moic'ny i ,może wytt'zy
m~1ć cięiaT matci;o cbłOUJcn. Trick ten; jak 
i.o daje Kruger, zos tal p01d1P•atrzony i zlde· 
unais1lmw;.in"Y przez pewnego lkollejanzia ian
g.ie1iskiego, który priekrupit zar pairę funtów 
;pomocnika fakira: P01moc11ilk 1wy<lb.ł mu 
czarodiziejska. · linę, zawieiraiącą opisany 
iv;wi.żeii mechanizm .. Ten więc. wyczyn falki-

Ruchliwy za,rząid Łóldzkied Ro dziny Raidjowej twslkliwie opiek,udącej się najDlć~1.cze~liw,1.ą, bo nciemnia1ą ••I ;i LnrJ 1 1 znr1r~lli1.owat z okJ1zji świąt trady 
cyjną choinkę. dla dzieci ociem niafyqh prizebywiających w internacie. Uroczy· 
stc.sć ,.Cholllki" połączona byla , 1.u.L111t:111 1.it::w!uome.i dziatwie podarunków~ rw obecności :Przedstawiieieli Rodziny Raid1owej z p. Majsnerem na czele. Wgfq 

bi ociemniała diziatwia z k:s. prefektem na tle 1pięknej clloitiki. ni 

r6w nie ma nic wspólnego z ma·gją i mO'że 
być za!ic'zony do r.zędu tric:ków z vairiete. 

łielleu na pokazach w Paryżu 1demo11-. 
strowa,l między ·innymi i znany tak dobrze 
z opisów trick z nasionkiem . rwtldaidanern 
na oczach piublicznośici ido donicy z 1ziemią. 

Po wy/konaniu prze1z fakira lki1ku gestów 
nad donicą wyrasta nag:Ie z ziemi !drzewko, 
<któire ,po kil 1ku minutach 01krywa1 się pąc:z
kami i kwieciem. r ten ,~ood'' ~t:urnaiczy sit: 
zna1jomością pewny.eh .zasad fizylki i bota-
n~L . 

Dni~ 8-go ?m. obchodzili IUJro,czysto~ć. srebrnych godów, ceniony o!bywatel, zna n~ 1 zasfozony na po[u pirzemY:s.fowem i s!]Jołe.c.znem ŁodJzi \P. mz. Wlodzi-m1e<rz :Eborow:Lcz onatz Małżonka Jego, po[Jularna dizialacz:ka filantropka p. · 
J.uiu. w 1giA . .z .~u~~cl\.iGh tborQwtcz.ciwa •. 
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l(~Piiezentcicyjny gima1oh D. O. K. FV, przebwdowany z daiwnych ikoozair irOlsyjslkich w !itylu nowoczesnym, oholk pLęknego grnadl'tl mieszicząceigo urzędy i\V'ojslkowe. Siedziba wtad!z wojewódzkilch 1wi ip:aila1C1U r. K. Pozn:uńskiego w styJiu secesji, naślaidiują-. jąoym 1ces1arsk1 wiedeńslki zamek Burg, zawiera mnóstwo wtairtościowych sizczegółów we wnętrzu, w umebfowaniu is.al i wy-tw(;lrnym haJil'u. (linach J,zby Stka:rbowed Łódzkiej !Przy Al. 1 n.d. Kościus,zki w sty1u nowoczesnym o 

f.asaid1zie niemu! i1dentyaznej z SądemOkr-ę,goMTym· w Łod:zi, w oto1czeniu ipirzedWojennyeh pa!aic1Y~~ów. Stir:zelisro i z.wi~Z:la budo1wa świątyni N. M. P. na Stairerm Mie śde 1w stylu czystegp po·t1.<h •1l·." m:1.iesra rycznego ipię'kna, szczególnie od naw bocznych. il?inzypomniećnależy, że na wieży te!) rw dnin.11 6 gm.dnia 1914 roku ulJrnizała się biała choirągie•w n:a znak, .że miasto po w:viści1u wo~1slk rosyjskich poddaje się okupanto:wi. Dom przy ul. Pil1SJUJdJskiego Nr. W (draiwn. Wschodnia), na !którym mairmurowla taihliica uwiecznia:pobyt i aresztowani<~ Miar.s:zatika PiłSllldi<>kie go w .r. 1892. Stąd s·zty na Polslkę ze sizpadt „1Robotnika'' słowa plomienrre i giroźn~:u1oisą.ce hasła wi~·ry i buntu, .a1ż do pamiętnej chwili ares1ztowania Mair1S1Załfkia1. ·. 

Na terenie dawnego „ta1igu ś1wińslkiego'' i!Stnieje od roku 189'7 pa;rJk im. Sienkiewicza, iZJWMY też ze WtZ:ględu na swój niewielki obszar .•• „syfonem śWieżego ipowietrz:a.''. w rozplanowaniu tego parku ,walczy .daiwna moda francuskai z angielską i cna~ tego kninszrnwne szpa'.ery k::nzerwów otaczają str!zyzone trawniki. Pięknie rozplanowany pank im. ks. Jó1zefrJ, Poniatows!kiego o · c,bszairze 49 ha, założony w r. 1905 na t~rcnie 1da:wnego lasu 1mieiskieg'O, z 1pię1kneo:ni widokami, o caem przekonać może poda-na rycina. Fot. Włodzimierz Pfeiffer. 
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Ks. Rękas 
i j~go dzido m.łosaerdzhi. 
Lwów jest jedynem miastem Polsiki, n 

Pols1h Jedynym km.iem na świecie, :w. któ
n:m 1s1kromny diusiipasterz wyisizuk.at, ze· 
spolić, podnie~ć i podesizyć potirafi .Judzi 
oh0Jry1ch. \\I rcz.ut i :Z1rnZ1UJmiat w1a1rtość .cier
pienia. Postan01wił ws/kazać 1choremu dro
r.ę, j<lik należy postt;pować aiby od1rndlzić 

dt.: fizyc12nie i duchowo. iZwlfóciil więc 

przedews.zy1s1Jkiem uwagc: mu 1powstala. w 
r. 1925 w -łiolandji nową org<l'niz:a1oję pod 
11a.z•wą 

1
,Dzielo Apostotlistwa Chorych". z 

c.ent1ralą w Bwea11_ertdaail. ZaJl'ożycielem byt 
tli::,. Willenborg. Apostou1stwo 1cthoryoh po· 
ma1ga w odna:ezieniu senSiu cienpienia i do· 
daje sit do IPOzy{y,wnego p1rzezy1w!Jnia d10-
roby. Chory ma stać się aposto!em, to jest 
Jednostką czynną, c1zialają·cą. Z biernego 
poddania się cie1'pieniu, ·z ·wir:ogiego n::11sta
wienia wobec s·wej choroby, przed10dzi 
·;;złonek Apostolstwa Chorych do tJ.wó.rcze
go jej pr.zerobiellia :m:i:. niezi:sz.c.zalne wairto
fri ·duchowe. które mają wiply1w na póź
nieis·ze życie po wy'z:p1rowieni'LI. 

Ks. J.(<;kas wyjech~~ _ do Bioementla1a.J. 
l\onierowal trum na miejsqu z Iks. vv1lten
burg1em. Zapozna.i .. się· 0sob1scie 1z jego 
pracą. Gdy t11r.JStę,pni'e ·dJzlę\ki 1roz:por'zą<tze-
11m J. t. l~s .. arcyb1skupa lwoiws1uego dr. 
uu1t!::i'.r..t 1,m 'fwaruo;ws!K1ego 1powstał we 

Lwo.w1e Naroi.10-w.y ;;~k:reia:rjat Apostoi
stwa <.:l10rycll: pod prze1w01u.111ciwem ks. 
J\,ciiPelan.1 ;vuchala !<ękarsa, jedną z najwaz-. 
niejszych st1rou jego 1dlzia1amos1ci ·sta1ly się 

ractiowe auilycje dJ1a cl10Qwil1. Dho1rzy ..:i 

na~w:C.lizięiczmeJsi i 11ajwy l1rwwlsi iSluchac·z'~ 

radjo.wi, zm.t11eżJli coś speQja1me drr1::1. s1e1bie, 
a zdrowi doiwie.dzieli się o o.gromie nędz;\: 

i cierpienia, 1kwremu tJr.zeiba natychmiast 
zan~d·zrć i p1rny~ść z .pomo•cą. 

Ale ks. l<ęka.s uie zadowolił się jedynie 
.coretyc:znemi···ieu.r·zyściami tych 1aiudycyJ 
dla chorych. Zrn21umial ·bowiem, że o wie· 
le zbawienniejszą będzie strona prnkfr~ 
1:1zna„ I ta'k uodz1ło się w nim pr1zedewszy 
stkiem. pytanie, ·c.~y aL1dy.cje- trafią- ·do ucha 
tyc..J1, 1dla któr~ch . są prze.zn:aGZone, czy 
jednem słowem. ·~horzy; po:siadi.tda. przy 
swych łóżkach raujo.we 01dbiornnki. Cho
dziło mu 1w tym wy·pact!ku p[1zedewS1zyst-· 
~ciem .o ubogiCih, kt6rzy nie .mogli nawet 
myśleć o korzystaniu .z dobrndizieistw 
radja, nie miod bowiem często na ·Ciepln 
~trawę i -nn iekarstwa. 
Wy:d10dząc z założenia, że tym 1biedriym 

:slużyć na!eży przede;wszystkieun, rzrndjofo· 
nizo.wano pny J.Jqmo·cY'. speCijarrnego komi
tetu w szyhk~ei~: • fo1upie sz,pitaie. Koszta 
instaJ·o;i,1qji pokryty. klatlki gns1żowe ofiarne· 
go spo1leczeństwa kiesow.ego. Komitet wy
d<tl na to okoio 30.000 zł., 1a 1gdy 1wedtug 
CJPinji lekainzy rndio wykaizać miało 1wplyw 
dodatni na przy~I:J:eszenie prciceisu 1leczenia 
niektórych chorób 11Dmy1stowych, WY!PWwa.
·dził się ks. Rękafna' 1ciZ1as 1dh1·żis:ż:y na K!uh 
p:trków, gdzie zradiofonizował iw z1upel· 
11ości Zaiktad dla UtfrY,Silowo Chó:ry;ch, do
sta1rcZ'ając w ten· sposób 1 :900· osobom nie~ 
tyilko możliwości roz.rr'Ykowy1ch, ale prze·· 

Za.koiiczenie kursu <lla kietCJwhikćAV st1'.:1 e ,.:..1rJat6w po wio towyicl1 i gro1dzUdch B. B. 
\V. R w Łnd1zi. Na 1zidjędu 1111. in. wi1cewo iewoda 1Poto1c1kl, p. Bu:d:z,yński, starosta dr. 

.Vv1rona, naczelnik KeUerr, prezes WadOIW ~ki i pose.! fii1ailkoW1ski. 

dewszJ~stkie111 możliwości uzldirowieniia. Nie 
:zapomniauo też o irustala1cjach radiOIWYCil 
w szpitalach · 1pirowincuonaunych ofiarując 

"im bądź gotowe od!biorniki ze slinchmw1ka~ 
mi i. głośnikami, bądź tei udziekl~ą,c urn po
mocy finansowej na ,zrufoup sprizętu raidjo-
•1,vego. Dzięki temu :probilem 01derw\a.nia my
śli cho.rego od choroby i jej ·sU\iutlków przez 
zajęCia go progirarnem Po.lsu\iego Ra1dlia byt 
choć 1w c12ęści [OZwiąz:any. 

W mia-rę rozpows1zechniania istę wśród 
radjosl•uchacz6w ·· haiseł · rndjowej · 1s1krzsnki 
'dla cho1ryd1 rnsta ich 'o.fiairność, obe1J11nując 
i.::oiraz !J'1We tereny. Na•dsyfano pakiety naj 
rozmaits·zych ·książek dla 1dorosiYich i ksią
~.ki z obrazkami oraz zrubawlki' qla . cho
ry.eh cLizieci, nie zapo,min::i,ij1ąc zwłfrsz.cza o 
tyc;h niadmlodszyich w okresie świąt. 

foicjatyiwa 1dobroczy1111ośd radiowej wy 
szła„ jalk wogtile wiszystkie te akcje, od 
:-./udiaczÓ.w. \V listach, które Cihorzy nad
S.\'iaH do ks. Rębsa, znajd01waty 1się czę

sto pirośiby o ·oomoc na leczenie, na nlb1ra-
11ie, na ;wiktuały, obllwie, pościel itp. F'lro
lby te odl;.zytywane pr1zed i 'mikrofonem, 
zawisze 'WY1}VOlYv;aly i n~dal wywołują 
swój skutek. 

, Oka1za!o się jcdn:iik, że pomoc 1w natU:· 
r7e dest niew}r.star.czająca. Próiaz jedzenia, 
odzieży i obuwia, chorzy •potrzehują aza-
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:sem i dh1gotrwałej opie:ki 1leikarskiej·. Po
wstaita zatem we Lwo,\vie pr:zy ul. freidry 
3 jeidyna 1w Pol 1sce i jedyna n.a ca1lyi111 §wie 
cie „R.aidjowa Rodzina Chorych0

• 1Plrawdzi 
we po.gotowie mitosierdzia 1rnddowego. W 
lokalu tei instytucji mieśici :się · uietyliko • 
l>krzyn.ka ,d1a choryd1, <ule i ma.g·aizyn, w 
którym przechowuje 1Się ofiary. Codiziennie: 
till god1z. 3-6 ,popoł. udziel1a się tJam zgta· 
szająicy1m 1się w1s1zelkich .infor1maicry1j, pr1z1yj- · 
muue się ich podania i prośby~ wysyła się' 
tam zgłaszającym 1Się, delcgató1w na 1wy-· 
wirudy, a w poni-edzta.Dki, wtor!ki i piątki i. 
oclby1w>.t się od godz. 10 1p.rze1dtPol. wyda.;
Wa!lie da1row. Z instytuc.ji tej :kor1zystająl 

d10rzy 1.Jez róźnicy wyznania narodo-· 
WO.Ś1ci. 

W ten sposób prześdgrtął ten 'kaplan~ 

!la'Wet Holandię, która jest kole1btką Apostol! 
stwa ChorYich. Zainte.rpeiowllny pr1zez nas: 
oświad1cz.a ze S1kromn0:ścią: 

- Chodziło mi o dobiry 1wczynek anonf .... 
rno.wego ofiarodawcy. Aile prosi~by:m 1barr
dzo o :pocLkre:ś.lenie, j1est to ·z.rus.ługą 1wryilącz 
114 dyrr. Petri'ego któiry okaz1a1ł i istaUe oka 
zuje dużo serćla' dla niesz,c:z·Q,śliwy1cłl bli
źnich. Pros·zę też laiskaiwie ~aznac:Ztyć, że. 
jemu to głównie zawdJzięc1zaimy bardzo 
uwo.cnie prncujące „Nllddo d.flaJ 1POW01d:zia11'

1 
• 

--.--

PEPsłorałl,fa„ 
.Doie Narod~enje w ·saimeJ choćby 5Jwei 

i:.u-0111e olJHl!Zowej tail\: llte::;1yc11u11it.: vv ;,:., L1 •• 

.i:;za1ące i blis.kie wszystkim, nu!w~L imr 
s rnczlWm ·i ma1't11cz1kim, stauowno :z 1U1ot,\.V 1t;; 11 

ua w 11a n1e1WYC!Z'erpane żrourn H•Ltcrn11en;,1 
(IJ<L póetów, ma.la1r,zy i muzylkći1\v: ·lha v11 u

~le·go zaś ludij. zrnuio spec.yticzi1eJ 11wur
.i..:zośl(.:i> :cakże <trtys ty czrreJ, chuć mn.ej irnn"'.' 
.::;210w1~ej, ".li:aJŻiu ogran~c!L:.a!a .::;u< L\vv1i..;„u.:;\.: 

muzyczna .U.o· smm.:go · Op1ew '-dWt 1c11 w·~p.V 
l.30.żej, 1wedfug s!ow' nm1ej .cizy ;,_ 11.,1ce1.1 JJi ~t;;1. 

Koscwl przeiPisanych. Wlkrónce jeanauc i. LO 

.::; to::.1.mlcą wo< ibar1dzo wcześnie, poczęto ob~ 

.i.;l!ocLzić· najwif;ks:ze święta~ a w1ę1c Yviellka~ 

111;1.: i: lfoże Narodzerlie -w spQisióo : oidJmien- · 
ny: :i14t11'ht_st · a.bstra.kć.yjnej mc·dUite.wnej .pie· 
.~11i wiµ:~o:\X/•wdzono scenę .. Pierwia:1ste1k ·· htdz~ 
.ki i ·dirfl111intyc1zrry Bozego. Na1rndzenia ~a
nadto'.)Yl· fodziom bJLsiki~. by n.ie LP01P1ro1~1a
dzić fch · <lo bezpośrndnieigo,. ·scenicznego 
lirzedis.ta:wi.enia fr.eh z1cia1:Żeń. TrescL.;pieśni 
w~bożnycll o pasterza.eh , ariioiła!ch, Swiętej 
l<odzinie i żfoblku staly' się nieaalko- żywe· 
rni obrazami, ,posta,:::ie, pieśnią .opiewane, 
<Jlllekły się ci•Llem. Cblo,pcy 12 chórów kÓ· 
:ścielnytch; 1studerrci i żaki ~ztlwlne, ubirani 
w odp.owie.dnie s,zaty; wybbria.żają posta-
1..:ie biblijne. Przedistaiwieni::u te, .Z\\:vlane ·W. 

~iredniowieczu 1misterja,mi, p;rzenos12ą się z 
IJiegierri cżas.n :z kośicioła na cmentamz 111.:J.b 

plac '.Ptzedko:kielny, temsaimem slwją się 

.IJodatne ·. dkt i1owy1d1 ,przyziernSlkich WPlY
wów. Ro·zinaite ucieszne, a frywolne fi~· 
gary 1rozśmiesz.a·jq zebrane tłumy, rsjpoufa
lenie z Śiwię!ft 1~oclziną coraiz 1ba1mliziej ro
~nie. Lu:d -- gdy chce być napiraw:dę ro
wmiany i sam chce .rozumieć _;_,, musi prze 
mawiać swoim 'języikiem, co 0upetnie nie 
ub:liża ani nie UimnieJs·za dego 1Utc1Zuciowego 
i serdecznego usto·stmkowiania się ido wia
ty~ To saimo spoufalenie w~diać w teHcstach 
tlo kalend. i pastorałetk. P.aistorał:l{i ·dają ina 
kot11itn, S'POSObllOŚĆ do mUJZYCIZnego ·oży
wienia i rozbudowania kolendy. !Postacie 
pieśni naboznei u1sam01dzielniają się każda 
li<~stnje 1swą odpowiednią rOt!ę mu'zyczną. 
J\11iotmvie wraz z Anio'lem, :Da:stenw wraz 

F0d p.rotektoratcr;~ 9. v:ouewo<lzinY •l<Jrysty uy łiauke-Nc1wrnlwwed odbył1j. się w sali· 
rc'preizentacyfric] Ur.z~du WoJe,wóidzlkiego w Łcid1zi . ,,1c11oinlkla" ·dla· \1:z.i·eci lurzędniilców 

niiisiz.ych fu 1 lkc,ionarj1U1ś1zóiW, 11.1Jr1za,id:zona przez Komitet Paf! ~ Rodziny Urzę1dnic1zej. 

z siwym 1p1r.zywćrdcą, tworzą , 1różne możll · 
w ości mnzycz11e: so.:a, zespoly, airje, rurio · 
sn, recytaty1wy, chóry: oraz p1rzyg.rywki 
irnstrumentallne. Czyli twonzą 'one formę 
kantaty bardzo w Pols1c'e 1w 1w. 17 i 18-tym 
roJ.1pows2eclmioną. .Ma te.nj.a1l muzy1c.zn.1· 
czeinpią one albo z kolernd d1uż znanych. 
ulho z s1pecjalnie do te1go celu p:rzeznac.zo
fiY eh kompozycyj, 1któ1rei jednallc opierają 

5ię na motywa1ch ludow1y1c:h. Ba1nd1zo czę

sto po1siadają one char alk ter 11ańc.ó1w, y~1k 

·Jltlloncza, kraikowiaka lub mazura. 
S.tośownie do s.wego !Iirnwstania i iia1ktu~ 

·ry imuzYicznej ,rozr6ini.amy więc pastora!-

M#A4%Ai4Qh 1QP.4,p ... # . .OQJQ 

1u artyst.vozne, s:zczególnie w wieku 17 
i 18-tym rozpowszeclmio11e posiadają czę

sto tekst facir;ski. 
Pastoratki 111rzecłmwy1w1ane nieraz w 

starych bibli~teikach 'klas.ztornyah i koście! 
1n~ch, stanowią cenny sikarb poiliskiej mu
zyki religijne.i, szczególnie .zaiś muzy1ki lu-·. 
1dowej. Dzięki wydaiwnictVillu Leona Schil
Jcra, s12ereg z nich, dawno zapomnianych 
i:rzyiwrócony został żyiweij imuzyice. Tern· 
ba:rdziej - znintea·es1uje wsz,YlSiJkich arn<lycfo 
pa~tornłkowa, ułożoua przez Leona Sohil
lcr1a, która nadnna będzie w mdjo w dniu 
15.1 (wtorek) o god:z. 21.00. 

Sz.kola ·9:oks.z~al~a ;ąca :z;ai~'"odo'W1a, przy. nt 6-g9 . ?i~ripnja. 516. 
rw. 1Łod:z.i. 1pad· kieiro"\'ni,ctiwem p.: :K; :PapiS1a. f'1riaigment klasy 

„ .: .~ . „ _ _ w~:V . .r'.Y1Slllnkfl:t.·„ ~· .. . · ·· 

Orono 1wyklladowc <J\v 1z wi:zytutor~m p. Siimorio;wici~eim" 11~( · 
cze:e w szkole dokszfo.,!rcaj:ąicei zawodowej Ni1;. !6 'pr:Żf u'li'Ćy '' 

6-go .Sierpnia ,56 w ~ódzi. ':: ,"\,u,·.>.· , 
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pr:a
1
g.ment wiellk.ich ZJednod.zonyoo Zalkładów Włólkiennic.zy1~h. K. Scheibilera i L. Grohmania: Spótka A.ikcyjna w Łodz.i. ifaibr'Ylka „Księży Mlyn\ kotlorwnia, Ucząca 15 kotlów 01gÓllnej· .po·vlienZtChni ogtrizew1aJlne} 1467 metrh':" kwaidiratowy,cih. 

f'edeir;aicjai .iPoliskich Zw. Obr. Oi('zyzny dn. 23 ©l'IUldnia ulb. r. wrząid:ziła . w kilku µLmktachŁodzi tradyicyiną „choinkę'', połączoną z ra.z,danie m ipodarkó.w, dJla naijbiedniejs,zej dlziatiw'Y. PowyŻSIZ.e. ~dljęcie. i.;r.zeds~a1wia jeden z f,ragment16w t<llkiej µro· cizyistości nai. Oho~riach w .s:zkole .p.owsz. prny-u~ .. ;Podmieh;ikie; 21. W środlklu prezes Federacji dr. O:ksza-.Stl.1zeleidki~ po pra„ weJ organizator ,,choinki'' na Chojnach wiceprezes Zw. 'Kaniowczykóiw i .Zeligowszczyków p. Zyg1munt Pilwaikow!Ski. 

-6-

LJ.c.zniowie S:~koły Zia1wodowej dla fryzijeiróiw, sekcji teatralnej w 1świetlicy szlkolnej pod lkierownictweI11 prolf. Orło:Mll O!denaili aildllla1ną s·ztukę pod 'tyt\Ullem „KryzY5'
1

• · 

Wi tyigodniu rubiegtym bawili w todzi 
l>ll·. M· Bogda i A. Brndziszi po1s1c;v arty - · · · .ści filmvwi. · · 

Jeden z przedstawicieli najsta1rsizej w Łodizi elity artystY!Cznej, iz Łodzią naj• sHniei związany artysta ma1a.rz, lą~zący w sobie lata da.wne z dzisiejis:zemi, Ka rol Ende, świetny 1pejsażysta:, którego prnce Łodź ogla,dala na wystaiwie jubileuszoiwej w rok.u 19'33 powię ks.zył niepomie·rnie ostatnio swód ·do.robeik: arty· styczny praci:3.1111i z rdku 1934. Znamiermyim ob.jawem jest faikt, iż ostatnie prace Ka.rola Endego da.leka odbie ,g:ają. od popirzednich technika wtvkonania. Wspa niale ·przedstawia si1ę serj.a 'koś ciotów pendz]a tego artysty. Na zdjęciu z le wej strony widzimy Urnśiciól w powiecie ko1S1kim, na pria1wo zia:ś ko§dóte!' mod11ze1wiowy z 13-go stule1ciit w Bud1zyn'ku .. Praw;,:.. :rcpr0td1111kc.ii zastrzeżo.nc. 

Piąty od<lzi.if ~eń~ki "ZwJązkiU Strzeleckiego w Łodzi urządlził w świetlicy własnej przy ul. Wier;Z:QO!Wej 13 tradycyjny ,,op~atek 1 • Na zdDęcLu fragment uro 
czystości; 
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Nad1siubtelniejsza g,wiaz,da ekranu, Norma Shea1rer, niez,a,pomniana lbohateirlW.t fi.limów 
,.Wolne dusze" , Uśimie1ch szcL.1ęśicia'', 1stwomzył1a. kdną :z naówsipaniaJiszych kirea·· 
cyJ aktorskich w 'filmie . ,,1Uwielbiam:i.'' (Przeb:udzenle kobiety). Partnerem jej jeist 
·;~nako1mit:~r Frcaric M1~rch. Wytw. Metro:·Goodwyn-Jvlajef: fillm WY1ś:wietla „Orand·-

Kmo''. 

Swietny komik arncryilrni1slk.i, Jimmy Du· 
rnrit i Dixie Ihrnb<'ir w filmie pt. „42 ulidt'', 
reż. Geor~e Whitc·a. W fillmie tym grafa 
11;01Zatern: I~utly Va,Jlee i AHicc r~·aye .. Film 
1ctt. ukaże się ju~ w1krót,ce na ekranach pol

skich .. 

Ultlrbiona Pllr/a! alktoró1w fil r.1owwich - Wal:Jace Beery (Czemp i Pan~· 
cho Vilta) i_mHJ.ileńki fac[{ię _ <;:ogp~er. -:-:'.c .W!. wielk-iem ~{ifr:cy1dlziek fibrtro~ .---.-

. · ,. · ·· · vvem: p( ,,Wyspa/ 1slkarbów'' 

.Najpilmntniejs.1.t1 gwii.tzi<l'a . Ame1r~kl J~a.n; .• ;. 

1„ l iarlo1\~': .. W .M1)n9wsism tumie,. ,~:Metr1a/' pr; :.;:'~~J 
1 ,iS-&wor,zona do· cittow1ania1

' wg. iscenairju~ 
. sza Anity Loos i Lione'la B~1trym'óre.>' • 

Odbito w drul(arni „Kurjera tódr.kiego", 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA lóDZKIEOO" .. 

!?OK XI. NIEDZIELA, dnia 20 stycznia 1935 roku ----------- Nr. 3 

„CHOINKA" DLA SIEROT. 

'·-~ -, -, 

Rlu1Cihliwy zarlZąd Zw:iąziku 'r~wa lidów Pracy w.1to,ciJzi uiriż:ąillzH g.wiazdkę i c'hoin·kę idJ11a1 :sierot .po zmairł:yich i111W1aU!daic:łl ·prrucY'.. w 
fabrykaicJ1 tóidizlkidh Wielika giro m11idm idzieci. biednych obdairo.wan~ .ż01S_tała paoz llmmi zo 1dlzieżą i ciep,tą ·bieHzną. Uroczystość 
ta od'była się iw;_ dbetcnoś1c.i p1rzed staw~cicli Zarządu Ztwiq.zkiu lnWiaUidów Praicy w doli~aliu ·Mandfowców Pdł1Slkicłl 1p1rtz.y ~ll. Piohikow · 

skiej tos/ Na: zidJJęciu widlzimy 1groma~ę uS1zc•zęśliwionych dzieci na tle cho inlki. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, .tel. 1.08-81 




